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T r e ś ć :  I. Istota rozwoju tradycji w  Kościele; II. Czynniki -rozwoju 
tradycji.

W teologii katolickiej już -od czasów J. A. M ö h l e r  a, czyli 
od trzydziestych XIX w., można zauważyć ostrożne wprawdzie, 
ale pozytyw ne ustosunkow anie się -do fak tu  rozwoju tradyc ji 
w Kościele. Największą trudność sprawiało w yjaśnienie istoty 
tego rozwoju. Dopracowania wyma-gły również czynniki w pły­
w ające na  rozwój tradycji. W spomnianym  problem om  konsty­
tucja  Dei V erbum  poświęciła kró tk i uryw ek tekstu , którego 
analiza będzie przedm iotem  niniejszego opracowania. W praw ­
dzie ositaitnio ukazało się wiele publikacji na- temait tradycji, ale 
właściwe zrozum ienie soborowej nauki o jej rozwoju pozostaje 
zagadnieniem  wciąż a k tu a ln y m .1

I. ISTOTA ROZWOJU TRADYCJI W KOŚCIELE

W edług form uły zaw artej w  konstytucji, podstaw ą rozw oju 
tradyc ji w  Kościele jest asystencja Ducha Sw.2 Przez takie

1 Np. W. H r y n i e w i c z ,  Rola Tradycji w  in terpretacji teologicz­
nej. Analiza współczesnych poglądów dogm atyczno-ekum enicznych, Lu­
blin 1976 s. 65—71, analizuje naukę Soboru o rozwoju tradycji jedynie 
z punktu widzenia jej przydatności do reintenpretacji teologicznej. Por. 
tenże, Tradycja jako principium  jedności nauczania teologicznego, RTK 
19 (1972) nr 2 s. 223—244 oraz w  niniejszym numerze L. F i c ,  Tradycja  
a teologia, s. 243—249 (omówienie książki W. Hryniewicza).

2 Haec quae est ab Apostolis Traditio sub assistentia Spiritus Sancti 
in  Ecclesia proficit (...). KO 8.
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stw ierdzenie w ykluczają ojcowie Soboru z problem atyki ro­
zwoju tradycji natchnienie, k tóre było przyw ilejem  apostołów 
i pisarzy biblijnych. N atchnienie odgrywało zasadniczą rolę 
w  przekazyw aniu słowa Bożego przez pisarzy świętych, ale od 
śm ierci ostatniego apostoła Kościół już nie jest obdarzony tym  
charyzm atem . N adprzyrodzone działanie Boga w tradyc ji cza­
sów poapostolskich określa się jednoznacznie jako asystencję 
Ducha Św.3 Oznacza to, że żywa tradycja  w Kościele poapo- 
stolskim  nie może dodawać nowych praw d objawionych do 
depozytu, k tó ry  został przekazany w całej pełni i w sposób 
doskonały w tradycji konstytutyw nej ustnej przez pisarzy 
natchnionych i apostołów w tradycji konstytutyw nej pisanej.

Przytoczona form uła konstytucji Dei V erbum  zawiera nie 
tylko stw ierdzenie negatyw ne, wykluczające działanie Ducha 
Sw. w Kościele okresu poapostolskiego przez natchnienie, ale 
mieści w  sobie treść pozytyw ną. Naijpienw przez zw rot sub 
assistentia Spiritus Sancti przypom ina Dei Verbum , że objaw ie­
nie publiczne zostało zakończone w raz ze śm iercią apostołów 
i pisarzy natchnionych N. Testam entu. Następnie, asystencja 
Ducha Sw. pozwala Kościołowi ustawicznie zgłębiać objaw ienie 
i odczytywać na nowo powiązania między poszczególnymi w y­
darzeniam i oraz ich zbawczym znaczeniem. Zgłębianie obja­
wienia nie oznacza jednak  w zrostu ilościowego praw dy obja­
wionej. Kościół w  obecnym stanie nie może niczego dodawać 
do tego, co pochodzi od tradycji apostolskiej. W kontekście ca­
łej form uły słowa sub assistentia  w skazują na rozwój tradycji 
w Kościele i jej granice.

Trzeci schem at konsty tucji o objaw ieniu mówił jeszcze 
o rozw oju „żywej trad y c ji” .4 Chcąc ukazać dynam iczny cha­
rak te r tradycji w Kościele, ojcowie Soboru W atykańskiego II

3 Por. Y. С o n g a r, Le Saint-Èsprit et le Corps apostolique, réalisa­
teurs de l’oeuvre du Christ. W: Esquisse du mystère de VÉglise, Paris 
1963 s. 129—179; H. M ü h l e n ,  Una Mystica Persona. Die Kirche als 
das Mysterium der Identität des Heiligen Geistes in Christus und den 
Christen: eine Person in vielen Personen, München 1964 s. 278—285.

4 Viva haec Traditio in Ecclesia sub assistentia Spiritus Sancti pro- 
jicit. Schema constitutionis De divina Revelatione (sub secreto), Typis 
Polyglottis Vaticanis 1964 s. 16.
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powtórzyli za Soborem W atykańskim  I form ułę o wzroście 
„żywej trad y c ji”.5 W schemacie IV znajduje się już form uła 
zaczerpnięta ze św. I r e n e u s z a ,  za k tórym  autorzy sche­
m atu  podkreślają nie tyle dynamizm, ile boskie pochodzenie 
tradyc ji w Kościele. Przez taką m odyfikację tekstu  ojcowie 
Soboru chcieli zaznaczyć, że nie zam ierzają mówić o trad y ­
cjach kościelnych.6 W Modi do schem atu IV podawano w pra­
wdzie projekty , w których zachowana była form uła użyta 
w schemacie III, podkreślająca dynam iczny charak ter trad y ­
cji, ale postulatów  tych nie uwzględniono. Kom isja teologicz­
na przypom niała tylko petentom , że autorzy schem atu św ia­
domie zacieśnili treść form uły do tradycji apostolskiej. Przez 
zawężenie to charak ter dynam iczny tradycji nie tylko nie zo­
sta ł wykluczony, lecz przeciwnie, jeszcze lepiej się ujaw nia, 
zwłaszcza przez użycie w tekście słowa proficit.7

Przedm iotow e ograniczenie tradycji do depozytu apostolskie­
go z równoczesnym  podkreśleniem  jej dynamicznego charak­
te ru  prowadzi do wniosku, że ojcowie Soboru W atykańskiego 
II przez rozwpj tradycji rozum ieją organiczny rozwój świado­
mości Kościoła. Proces ten dokonuje się przez coraz głębsze 
wnikanie ludu Bożego, a zwłaszcza jego części pełniącej funk­
cję nauczycielską, w całą praw dę daną raz dla w szystkich 
przez apostołów i pisarzy natchnionych. Organiczny rozwój 
czy wzrost rozum ienia przekazu apostolskiego przez Kościół nie

5 Postquam  Traditionis affirm atus est ambitus, eiusdem affirm atur 
nunc aspectus dynamicus, ratione cuius totus Ule am bitus ut aliquid  
vivu m  ostenditur. Exinde fit ut Ecclesia indesinenter divina im pul- 
sione sub assistentia Spiritus Sancti proficiat et crescat semper tamen  
originaria identita te retenta: cf. Cone. Vat. I: Denz. 1800 (3020). Qui 
quidem  profectus evenit iuxta m ensuram qua depositi trad iti signi- 
ficatio et profunditas attingitur: cf. Cone. Vat. I: Denz. 1796 (3016). R e- 
latio ad Schem . I l l ,  de n. 8 (H). Tamże,, s. 22.

6 Loco „Viva haec Traditio”, dicitur „Haec quae est ab Apostolis 
Traditio”. Hisce additis verbis quae, a S. Ireneo proveniunt A dv. Haer. 
Ill, 3, 2 (PG 7, 849 A), apertius ostenditur hic de Traditione agi tantum  
criginis divinae, non autem de traditionibus m ere ecclesiasticis (cf. E/3192; 
E/2667; E/3159; E/3043). R elatio ad Schem . IV, de n. 8 (C). Tam że s. 19.

7 Oeto Patres petunt ut restituatur vo x  „Viva Traditio” quae erat in  
priori textu . R. — Mutatio iustificatur in Relatione pag. 19, sub. litt. С, 
quia agitur de ipsa apostolica Traditione. Ceterum  quod viva  est T radi­
tio  patet ex eo quod „proficit” (lin. 17). M odi ad n. 8, n. 28. Tam że, s. 20.
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stoi w sprzeczności z pełnią objaw ienia w Chrystusie. Dla lep­
szego uw ydatnienia tej m yśli tekst konsty tucji Dei V erbum  po 
słowie proficit odwołuje się do wypowiedzi Soboru W atykań­
skiego I na ten  tem at.

Porów nanie form uł Soboru W atykańskiego I i Soboru W aty­
kańskiego II dotyczących rozw oju tradycji świadczy o zróżnico­
w aniu  sposobów ujm ow ania tego samego zagadnienia przez 
m agisterium  Kościoła, W drugiej połowie XIX w. Kościół 
w obliczu tendencji ew olucjonistycznych i scjentyzm u bronił 
głównie niezmienności w iary, uwzględniając tylko możliwość 
rozw oju tradycji w Kościele.8 Fak t i na tu rę  rozwoju tradycji 
ja'ko depozytu w iary określiła konstytucja Dei Filius term inem  
perficienda. Celowy dobór term inu  miał ukazać czytelnikowi, 
że nauka w iary nie może być wzbogacana i udoskonalana 
przez dodanie nowych elem entów i heterogeniczne rozum owa­
nie w sensie odkrycia filozoficznego. Dla lepszego zrozumienia 
tej m yśli przytoczony został tekst z Com m onitorium  W i n ­
c e n t e g o  z L e r y n u ,  w którym  podkreślona jest hom oge- 
niczność w zrostu w iary, w ynikająca z niezmiennego depozytu 
objaw ienia.9

Chociaż ojcowie Soboru W atykańskiego II nie pow tarzają 
tekstu  z konstytucji Dei Filius, to jednak  przypom inają, że 
w in te rp re tac ji tekstu  Dei V erbum  nie można pominąć para- 
lelnego tekstu  poprzedniego Soboru. W przeciw nym  razie moż­
na by słowo proficit in terpretow ać w sensie przedmiotowego 
i ilościowego w zrostu tradycji apostolskiej w Kościele. W kon­
tekście zaś konstytucji Dei Filius słowo proficit oznaczało, że 
tradycja  apostolska rozw ijała się przez ustaw iczne zgłębianie 
objawionej nauki w iary przez Kościół. W ten  sposób ciągle

8 DS 3043.
9 We que enim fidei doctrina, qua Deus revelavit, ve lu t philosophicum  

inventum  proposita est humants ingeniis perficienda, sed tam quam  d i­
vinum  depositum  Christi Sponsae tradita, fideliter custodienda et infalli- 
biliter declaranda. (...) Crescat igitur (...) et m ultum  vehem enterque pro- 
ficiat, tam  singulorum, quam omnium, tarn unius hominis quam totius  
Ecclesiae, aetatum  ac saeculorum gradïbus, intelligentia, scientia, sapien- 
tia; sed in suo dum taxat genere, in eodem scilicet dogmate, eodem sen­
su, eodemque sententia. DS 3020. Por. R. S c h u t z  — M. T h u r i a n ,  
La Parole vivan te au concile, Taizé 1966 s. 106.
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dokonuje się organiczny wzrost świadomości Kościoła, k tóry 
w swej rzeczywistości historycznej rozważa jedyne objaw ienie 
przekazane przez apostołów dla wszystkich ludzi.

Ojcowie Soboru W atykańskiego II w tekście Dei Verbum, 
n ie  powołują się na tekst Com m onitorium  W incentego z Le- 
rynu . Jeszcze w schemacie III pod bezpośrednim  w pływem  
C om m onitorium  użyto słowa intelligentia  zam iast obecnego 
słowa perceptio.10 W yraz intelligentia  w  kontekście całego zda­
nia można było odczytać jako ablativus. Wówczas brzm ienie 
form uły: „tradycja pochodząca od apostołów w zrasta przez ro­
zum ienie tak  rzeczy, jak  i słów przekazanych” sugerowałoby 
w prost ideę ilościowego rozwoju tradycji apostolskiej, co jest 
sprzeczne z oświadczeniem zaw artym  w konstytucji Dei F i­
lius. Użycie słowa perceptio wskazuje, że przedm iotem  w zrostu 
nie jes t w  żadnym  w ypadku tradycja  pochodząca od aposto­
łów, lecz samo tylko rozum ienie przekazanych słów i czynów 
zbawczych Chrystusa, czyli objaw ienia.11

W yjaśnienia podane w dyskusji i w relacjach nie usunęły 
w szystkich wątpliwości. Obydwie form uły nadal budziły w ie­

l e  zastrzeżeń. Podawano coraz inne propozycje rozwiązania 
trudnego problem u. Znaczna grupa ojców Soboru postulowała, 
b y  nie mówić o rozw oju tradycji, ale o rozw oju samego jej 
rozum ienia i poznania. W ten  sposób bardzo w yraźnie u jaw ni­
łyby się zadania m agisterium  Kościoła w dziedzinie rozwoju 
•depozytu objawienia. Potw ierdzeniem  tej idei m iały być przy­
taczane w postulow anych projektach cy taty  z dzieł św. Ire ­
neusza i W incentego z Lerynu. Kom isja teologiczna nie zaak­
ceptow ała tych propozycji. W osobnym w yjaśnieniu wykaza­
no, że obawy ojców przed pomieszaniem pojęć są bezpodstaw­
ne, gdyż w tekście schem atu IV rozwój tradycji został w yraź­
n ie  zacieśniony do głębszego rozum ienia depozytu przekaza­

10 Crescit enim tam  rerum quam verborum  traditorum  intelligen­
tia  (...). Schema constitutionis, dz. cyt., s. 16.

11 Loco „intelligentia”, quae sumi poterat etiam  u ti ablatm um , ponitur 
„perceptio”; et ita  clare patet profectum  non ipsam Traditionem, at tan­
tu m  ipsius intelligentiam  attingere. Relatio ad Sehern. IV, de n. 8 (D). 
Tamże, s. 19.
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nego, o roli zaś m agisterium  Kościoła w tego rodzaju rozwoju 
mówi tekst schem atu przy określaniu czynników rozw oju.12

Pew na grupa ojców w ysunęła postulat, by usunąć z tekstu  
schem atu IV form ułę o rozszerzeniu „pojm owania rzeczy prze­
kazanych”, ponieważ w zrastać może tylko pojmowanie p raw ­
dy, a nie rzeczy. Postu lat ten  świadczy o zbyt wąskim  rozu­
m ieniu przez petentów  treści tradycji apostolskiej. O bejm uje 
ona bowiem nie tylko słowa, ale także ry ty  i instytucje, k tó re  
przekazują ewangelię i jako takie w ym agają in te rp re tac ji 
opartej na świadectwie apostołów.13

Zastrzeżenia wysuw ane przez ojców Soboru odnośnie do> 
term inologii i postulaty innych sform ułow ań były w wielu 
w ypadkach konsekwencją b raku  ścisłego określenia tradycji.. 
W ielu ojców postulowało w ypracowanie takiej definicji. Do­
tychczasowe definicje tradycji, zamieszczane w podręcznikach 
teologii, jakkolwiek były przew ażnie zgodne co do ujęcia je j  
istoty, nie zadaw alały w pełni i nie w yjaśniały problem ów, 
k tóre pojaw iały się pod wpływem  teologii współczesnej.14 Me­
todyczne badania istoty tradycji z uwzględnieniem  elem entu 
podmiotowego i przedmiotowego spraw iły, iż dotychczasowe 
definicje, podkreślające głównie elem ent przedm iotowy trad y ­
cji, okazały się niew ystarczające.

T radycja przekazując objawienie uczestniczy też w jego sa­
kram entalnej strukturze. Rzeczywistość zaś sakram entalna ja­
ko m isterium  zbawcze Boga nie da się adekw atnie zdefiniować. 
K onsekw entnie autorzy konstytucji Dei V erbum  nie zam ierzali 
dawać w yczerpującej definicji tradycji. Zadowolili się ty lko  
podaniem  dokładniejszego jej opisu. Rozdział drugi konsty tucji 
Dei Verbum , a zwłaszcza num er siódmy i ósmy, poświęcone są  
opisowemu ujęciu tradycji. Term iny takie jak  traditio, trans- 
m ittere, tradere czy naw et traditiones, stosowane w tekście

12 Modi ad n. 8, n. 29. Tamże, s. 20 n.
13 129 Patres delere vellent rerum traditarum  perceptionem, quia non- 

nisi verita tes proprie percipiuntur. R. — Traditio etiam  patet in ritibus  
et institutionibus, quae absque dubio indigent interpretatione, Apostolo-  
rum testim onium  fundata. Modi ad n. 8, n. 31. Tamże, s. 21.

14 Рог. I. S a l a v e r r i ,  De Ecclesia Christi. W: STS t. 1 s. 750; 
T. Z a p e 1 e n a, De Ecclesia Christi, t. 2, Romae 2 1954 s. 263 n.
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konstytucji, posiadają znaczenie w ynikające z kontekstu, w ja ­
kim  zostały użyte. Odczytanie znaczenia term inów  i form uł 
nie jest rzeczą łatwą. Pomocą w in terp re tac ji tych term inów  
mogą być najpierw  uwagi podane w relacji do schem atu IV.15 
Następnie ważne jest w yjaśnienie, jakiego komisja teologiczna 
udzieliła dwom ojcom Soboru, którzy w obeicnym brzm ieniu 
tekstu  Dei V erbum  o rozw oju tradycji dostrzegali niebezpie­
czeństwo pomieszania pojęcia tradycji w sensie aktyw nym  
i w sensie pasywnym . W w yjaśnieniu tym  podkreślono n a j­
pierw  ścisłą łączność, jaka zachodzi między obydwiema koncep­
cjam i tradycji, a równocześnie przypom niano petentom , iż zna­
czenie pojęcia tradycji ujaw nia się zawsze w kontekście, w ja ­
kim ten  w yraz w ystępuje.16 Zgodnie więc ze wskazaniami ko­
m isji teologicznej, w tekście poświęconym rozwojowi trady ­
cji chodzi najpierw  o depozyt apostolski przekazany w iernie 
przez Kościół. T radycja pochodząca od apostołów rozw ija się 
nie sama w sobie, lecz w Kościele, czyli w sposobie rozum ie­
nia przez Kościół słów i czynów przekazanych.17

Rozwój pojm owania treści objawienia, czyli rozwój jako­
ściowy, dokonuje się pod w pływ em  ścisłego powiązania czyn­
nika subiektywnego i obiektywnego, k tóre stanow ią istotne 
elem enty tradycji. Kościół sam uczestniczy w subiektyw no- 
-obiektyw nej struk tu rze  tradycji i dzięki tem u jest rzeczyw i­
stością żywą, podobnie jak  żywą i dynam iczną jest tradycja. 
W takim  sensie można mówić, że tradycja  jest wszczepiona 
w Kościół i stanow i z nim  organiczną jedność. Kościół jako ży­
wy organizm  włącza się we wszystkie sytuacje i rzeczywisto­
ści ludzkie, uw arunkow ane czynnikam i osobowymi, lokalny­
mi i czasowymi. W ynika to z faktu , że wszyscy ludzie, nieza­
leżnie od miejsca i czasu oraz osobistego rozwoju, m ają pra-

15 Por. przyp. 6.
16 Duo Patres dolent quod „Traditio” sumatur nunc sensu activo tune 

sensu passivo; unde tim ent confusionem. R. — Dirne occep tiones intim e  
inter se connectuntur; significatio ex contextu determ inari debet. Inde 
a lin. 10 acceptio est passiva, scilicet de illo quod traditur; cf. lin. !(>· 
et 27. Modi ad n. 8, n. 30. Schema constitutionis, diz. cyt., s. 21.

17 Por. R. S c h u t z  — M. T h u r i a n, dz. cyt:, s. 109 n.
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wo korzystać z objaw ienia Bożego. Ta ustaw iczna ak tualiza­
cja dzieła zbawienia i związany z tym  faktem  rozwój rozu­
m ienia tego dzieła dokonuje się przy równoczesnej wierności 
dla posłannictw a apostolskiego. Posłannictw o to jest niezm ien­
ne  naw et wtedy, gdy zm ieniają się zew nętrzne form y przeka­
zywania. Rozpatrując więc tradycję z punk tu  widzenia przed­
miotowego, nie można odnaleźć w niej niczego, co by nie po­
chodziło od apostołów, ani też niczego nie może w niej za­
braknąć, co faktycznie od nich pochodzi. Ujm owana od stro­
n y  podmiotowej ta  sama tradycja  apostolska jest wnikaniem  
w  treść objaw ienia przez lud Boży i przekazywaniem  zgłębia­
nego depozytu wszystkim i form am i ludzkiej ekspresji.

II. CZYNNIKI ROZWOJU TRADYCJI

Tradycja apostolska w  Kościele obejm uje wszystko, co przy­
czynia się do prowadzenia świętego życia i pomnożenia w iary  
ludu Bożego.18 Dlatego wszelka działalność Kościoła pomaga 
do jej rozwoju, pojętego jako coraz głębsze przenikanie i poj­
mowanie przekazanych słów i rzeczy oraz ustaw iczna ich ak tu ­
alizacja w całym  ludzie Bożym. Działalność Kościoła, w której 
się przejaw ia rozwój tradycji, obejm uje zwłaszcza trzy  ele­
m enty, k tóre wylicza konstytucja Dei V erbum : kontem placja 
i dociekanie ludzi wierzących, którzy rozw ażają słowo Boże; 
głębokie, doświadczalne pojm owanie spraw  duchowych; nau ­
czanie tych, którzy w raz z sukcesją biskupią otrzym ali nieza­
w odny charyzm at praw dy.19 W celu lepszego zrozum ienia dy­
namicznego charak teru  tradycji w Kościele w arto poddać do­
kładnej analizie poszczególne czynniki w  św ietle dyskusji so­
borowych.

18 Quod vero ab Apostolis traditum  est, ea orania com plectitur quae
ad Populi Dei vitam  sancte ducendam fidem que augendam conferunt (...). 
KO 8.

10 Tamże.
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1. K o n t e m p l a c j a  i d o c i e k a n i e

„W zrasta bowiem zrozumienie tak  rzeczy jak  słów przekaza­
nych już to dzięki kontem placji oraz dociekaniu w iernych, 
k tórzy je  rozw ażają w sercu swoim Na m yśl przewodnią
tego zdania naprow adza odwołanie się do dwóch tekstów  
z Ewangelii św. Łukasza, w  których mowa jest o tym , że Ma­
ria  zachowywała wszystkie słowa Jezusa, rozważając je w swo­
im  sercu.20 W ynika stąd, że chodzi o dwojakiego rodzaju po­
znanie Jezusa Chrystusa: kontem placyjne ■— przez bezpośredni 
ogląd i dyskursyw ne — przez rozum owanie w  oparciu o świa­
dectwa, jakie Bóg daje o sobie sam ym  w swoich dziełach. Zna­
czenie zbawcze tych świadectw odkryw a teologia spekulatyw - 
na.

Form uła schem atu III ograniczała pierwszy czynnik rozwo­
ju  tradycji do kontem placji w ierzących.21 Przez dodanie 
w  schemacie IV form uły et studio credentium  kom isja teolo­
giczna chciała jaśniej ukazać, że do głębszego rozum ienia tra ­
dycji dochodzą ludzie wierzący w ykorzystując dwa najogól­
n iej pojęte sposoby poznania: in te lek tualne i doświadczalne.22 
In telek tualny  sposób poznania rzeczy i słów przekazanych na­
zyw a konstytucja kontem placją. Słowo to jest wieloznaczne 
i  dlatego trzeba wyjaśnić, o jakiego rodzaju kontem plację mo­
że chodzić autorom  konstytucji.

W znaczeniu filozoficznym kontem placja jest prostym  wi­
dzeniem  praw dy przez umysł, z równoczesnym  pominięciem 
rozum owania dyskursyw nego.23 W zastosowaniu do życia re li­

20 C rescit (...) perceptio, tum  ex contemplatione et studio credentium, 
qui ea conferunt in corde suo (cf. Le 2, 19 et 51). Tamże.

21 Crescit (...) intelligentia, tum  ex contemplatione credentium, qui ea 
■conferunt in corde suo (cf. Le 2, 19 et 51). Schema constitutionis, dz. cyt., 
s . 16.

22 Ut autem duae generaliores categoriae, in tellectualis nempe et ex- 
perim entalis, quïbus profundior Traditionis intelligentia, attingitur, cla- 
rius explicentur: post verbum  „contemplatione” additur „et studio”, quo 
melius m om entum  indicatur operis theologorum. Relatio ad Sehern. IV, 
de n. 8 (D). Tam że, s. 19.

23 S. T h o m a s ,  STh II-II, q. 179— 182; Por. R. G a r r i g o u - L a -  
; g r a n g e ,  Trzy okresy życia wewnętrznego, t. 2, Poznań 1962 s. 309 nn.
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gijnego, kontem placja praw dy objaw ienia byłaby zatem  oglą­
dem absolutu, z zachowaniem  jak  największego dystansu wo­
bec rzeczywistości ludzkiej, by w ten  sposób m aksym alnie zbli­
żyć się do przedm iotu poznania.24 OO. Kościoła i teologowie· 
korzystali z zastanej term inologii i pojęć filozoficznych, ale 
nadaw ali im głębszą treść, k tórą obficie czerpali ze studium  
Biblii. Dlatego też przez kontem plację rozum ieli poznanie- 
w  znaczeniu biblijnym , czyli poznanie Boga nierozdzielnie 
związane z Jego miłością obejm ującą wszystko i prom ieniejącą 
na w szystkich ludzi oraz na całe stw orzenie.25 Zam iast czyste­
go spojrzenia na absolut, w raz z całkowitym  oderw aniem  się 
od świata, kontem placja w chrześcijańskim  znaczeniu je s t 
spotkaniem  z Bogiem, k tó ry  szuka człowieka.26 Dlatego nie mo­
żna kontem placji przeciwstawiać miłości, o której mówi św, 
Paw eł (1 Kor 13,12), gdyż kontem placja jest tylko rozw inię­
ciem miłości wraz z darem  właściwym  dla życia wiecznego,, 
polegającym  na bezpośrednim  poznaniu Boga.

Poznanie przez miłość jest funkcją osobową, a więc doty­
czy całego człowieka i dlatego jest żywe i ciągle się rozwija. 
Dynam izm  tego poznania opiera się na tym , że miłość łączyć 
człowieka z Bogiem bezpośrednio, a naw et jest m iarą poznania

24 Włączenie filozoficznego pojęcia kontemplacji do systemu pojęcio­
wego chrześcijaństwa było uznane przez wielu katolików, a zwłaszcza 
protestantów za niewierność wobec ewangelii i wynik wpływu filozofii 
greckiej na chrześcijaństwo. Hellenizaeji tej mieli dokonać OO. Kościo­
ła, którzy głosili zasadę wyższości życia kontemplacyjnego nad życiem  
czynnym. Zarzut ten oparty jest na nieporozumieniu. Prawdą jest, że 
terminologia i teoria życia kontemplacyjnego rnie zostały ściśle określone· 
przez autorów natchnionych i że pochodzą z myśli helleńskiej. Nie moż­
na jednak potępiać terminologii i pojęć, dopóki się nie stwierdzi, co OO. 
Kościoła i scholastycy rozumieli przez tego rodzaju poznanie i jaką treść 
wkładali w pojęcie kontemplacji. Por. L. В o u y e r, Contemplation. W: 
DT s. 170; Ch. B a u m g a r t n e r ,  Contemplation. W: DSAM, t. 2 kol.. 
2171—2193; J. L e b r e t o n ,  Contemplation dans la Bible, tamże, kol. 
1645—1716.

25 Ce n’est nullem ent la connaissance purem ent in tellectualiste d ’A ris-  
tote, ni même la connaissance sem i- esthétique de Platon et, dans une 
certain mesure, des néo-platoniniens, mais bien la connaissance biblique . 
c’est-à-dire la connaissance de Dieu, inséparable de son amour, et de cet 
amour nous pénétrant tout entiers et rejaillissant sur tous nos frères- 
en humanité voire sur toute la création. L. В o u y e r, art. cyt., s. 170.

26 Рэг. H. U r s  v o n  B a l t h a s a r ,  M odlitwa i kontem placja, Kra­
ków 1965, s. 27 n.
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‘Boga przez wiarę. Miłość przebóstw iając człowieka spraw ia, że 
obecność Boga w człowieku jest coraz bliższa.27 Kontem placja 
chrześcijańska poznaje Boga w świetle objaw ienia w konkret­
nych sytuacjach. Przedm iotem  tego poznania jest głównie 
Bóg przym ierza, zbawiciel i sędzia. W centrum  jednak  tego 
■poznania stoi tajem nica Wcielenia, k tóra pozwala utrzym yw ać 
równowagę między transcendencją i im m anencją Boga, a rów­
nocześnie spraw ia, że w iara ujaw nia się w świadectwie życia 
wierzących.

K ontem placja, jako spotkanie z Bogiem działającym  w świe­
cie, nie Wystarcza. Zbawcze działanie Boga w świecie, podane 
w depozycie objaw ienia w języku ludzkim  i w  form ie popu­
la rn e j, domaga się uściślenia. Potrzeba taka w ystępuje zwłasz­
cza wówczas, gdy pojaw iają się błędne in terp re tac je  objaw ie­
nia i w yw ierają zgubny w pływ na duchowość w iernych. Dla­
tego z kontem placją — zdaniem  ojców Soboru — m usi się łą­
czyć studium  przekazyw anych rzeczy i słów. W relacji do 
schem atu IV członkowie kom isji teologicznej w yjaśnili, że 
przez studio credentium  ojcowie Soboru chcieli au to ry tatyw ­
nie podkreślić znaczenie pracy teologicznej dla rozw oju tra ­
d y c ji.28

Zbytnie akcentow anie roli kontem placji w indyw idualistycz­
nej i subiektyw nej duchowości protestanckiej oraz spekula- 
tyw nej pracy teologów katolickich utrudniało  pełne ujm ow a­
n ie  i głębsze rozum ienie depozytu objawionego.29 Historia teo­
logii uczy, że nie w ystarczy kontem placja depozytu objawio­
nego czy teoretyczne badanie treści objaw ienia w oderw aniu 
od konkretnego działania Boga w historii ludzkiej. P raw dzi­
w y rozwój rzeczy i słów przekazanych następuje tylko wów­
czas, gdy kontem placja w iary nie będzie wykluczać obiektywt- 
nego badania w  teologii.30 Form uła et studio credentium  przy­
pom ina teologom, że ich praca jest wprawdzie wysiłkiem  in­

*7 Por. J. D a n i e 1 o u, Bóg i m y, Kraków 1965 s. 78 nn.
28 Tekat cytowany w  pr-zyp. 22. Por. Y. C o n g a r ,  Wiara i teologia.

"W: M isterium zbawienia, Poznań 1967 s. 101.
19 Por. Y. C o n g a r ,  art. cyt., s. 197.
30 Por. J. D a n i e 1 o u, dz. cyt., s. 131 n.
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te lek tu , ale nie posiada charak teru  czysto naturalnej pracy 
um ysłowej, jak  to ma miejsce w naukach ścisłych czy filozofii. 
W ysiłek um ysłowy teologa musi być przeniknięty  św iatłem  
w iary, k tóra daje właściwe zrozum ienie w ydarzeń i słów prze­
kazanych w depozycie. Potrzeba tego rodzaju studium  w ynika 
stąd, że ani Pismo św., ani tradycja  nie są ustalonym  syste­
mem, ale przekazują objawienie w form ach konkretnych 
i zmiennych. K iedykolw iek kom entuje się źródła poznania teo­
logicznego i in te rp re tu je  je — upraw ia się teologię. W kom en­
tarzu  bowiem chodzi o dobór takich w yrażeń i form uł, k tóre 
by  dla współczesnego człowieka jasno i możliwie najściślej- 
oddały m yśl wypowiedzianą przy  pomocy form uł popularnych· 
w  depozycie objawionym. Teologia korzysta w tedy z pojęć 
filozoficznych dla w yrażenia rzeczywistej treści objawienia,, 
ale nadaje tym  zwrotom  znaczenie, jakiego filozofia im  dać 
nie może. Dobór term inów  i nadaw anie im  takiego znaczenia,, 
by  faktycznie oddawały treść objawienia, w ynika z powszech­
nego charak teru  objaw ienia, wielości k u ltu r i języków oraz: 
wieloznaczności wyrażeń.

Niezmienna treść objaw ienia w yrażona została w  konkret­
nym  języku, przy użyciu pojęć funkcjonujących w określonej 
kulturze. Ograniczanie się w poznaniu dzieła zbawienia do sa­
m ych term inów  biblijnych prowadzi do nieporozumień. Form a 
bowiem jest czymś w tórnym  i nie może stanowić treści obja­
wienia. Aby objaw ienie mogło w sposób autentyczny docierać 
i aktualizować się we w szystkich ku ltu rach  i językach św iata, 
trzeba jego treść wyrażać za pomocą pojęć i term inów  zro­
zum iałych dla odbiorców, ale w m iarę możności jednoznacz­
nych. W łaśnie zadaniem  pracy teologów jest troska o dobór 
odpowiednich pojęć i uściślenie ich treści. Egzegeza naukowa, 
rozw ijająca się w świetle w iary, przyczynia się do rozw oju 
pojm ow ania depozytu objawionego i chroni od błędnych in ­
terpretacji. W pracy teologa chodzi o jak  najbardziej w ierne 
oddanie słowa Bożego przy pomocy term inów  ścisłych oraz- 
wskazanie powiązań, jakie zachodzą między poszczególnymi 
dziedzinami w iary .31
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Niemniej w yjaśnienie podane w relacji do schem atu IV,.. 
a zwłaszcza nauka Soboru o zmyśle w iary  i nieomylności całe­
go ludu Bożego (KK 12), pozw alają wnioskować, że chociaż 
w  sensie ścisłym  ojcom Soboru chodzi o pracę teologów, w zna­
czeniu szerszym m ają na m yśli wszystkich wierzących, nie za­
m ierzając ograniczać pracy in telek tualnej nad usystem atyzo­
w aniem  przekazanego depozytu do działalności samych teolo­
gów. Każdy bowiem w ierny, k tóry  przyjął i wciąż na nowo 
przyjm uje słowo Boże, pozwalając m ądrości Bożej formować 
swój um ysł i kierować nim, tym  sam ym  zgłębia treść tego sło­
wa i wnika w nie pracą swego um ysłu. Do tego poznania w y­
korzystuje w ierzący nie tylko oświecającą m ądrość Bożą, ale- 
przede w szystkim  zużytkow uje um iejętności i zdobycze ludz­
kiego poznania.32

2. P o j m o w a n i e  d o ś w i a d c z a l n e

Następnie rozwój tradycji w Kościele odbywa się, według: 
Dei Verbum , dzięki „głębokiemu doświadczalnem u pojm owa­
n iu  spraw  duchow ych”. Schem at III posiadał krótszą form ułę, 
k tóra podkreślała przeżycie w ew nętrzne przyjętego przez w ia­
rę depozytu.33 Myśl tę rozwinięto w  następnym  zdaniu podkre­
ślając, że Kościół istniejący w rzeczywistości historycznej na­
śladuje niew iastę ewangeliczną, k tóra włożyła kwas do trzech 
m iar mąki, aż się zakwasiła.34 Celem porównania zaczerpnięte­
go z ewangelii św. M ateusza było podkreślenie dynamicznego· 
charak teru  tradycji oraz ścisłego związku, jak i zachodzi m ię­
dzy tradycją  a Kościołem. T radycja podobna jest do ewange­
licznego kwasu, k tóry  przenika cały Kościół. Obraz ten  zw ra­
cał uwagę na subiektyw ny charak ter działania tradycji w Ko­

31 Por. P. G r e l o t ,  Exégèse, théologie et pastorale, NRTh 98 (1966) 
s. 137 nn.

32 Por. Y. C o n g a r ,  art. cyt., s. 101 n.
33 (...) tum  ex intim a spiritualium  rerum  experientia. Schema consti- 

tutionis, dz. cyt., s. 16.
34 Ecclesia scilicet, volventibus saeculis, m ulierem  evangelicam im ita -

tur, donec ferm entatum  est totum  (cf. Mt 13, 33; Le 13, 21). Tamże.
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ściele, a konsekw entnie w duchowości każdego wierzącego.35 
W ydaje się, że zbyt jednostronne dotychczas ujm ow anie roli 
tradycji w Kościele sprawiło, że form uła schem atu III uległa 
zmianie. N ajpierw  opuszczona została wzm ianka o niewieście 
ewangelicznej, a decyzję tę uzasadniali członkowie kom isji 
teologicznej w relacji do schem atu IV poważnym i zastrzeże­
niam i, jakie egzegeza wysuw a pod adresem  porównania Ko­
ścioła do mąki, a tradycji do kwasu.36 Następnie zasadniczej 
zm ianie uległ sam tekst schem atu III.

Zanim tekst został ostatecznie zaakceptowany, dyskutowano 
jeszcze nad propozycjam i w ysuw anym i przez ojców Soboru. 
W ielu ojców po słowach tu m  ex  intim a rerum  spiritualium  
experientia  (schemat III) chciało wspomnieć o działaniu darów 
rozum u i mądrości lub tchnieniu  Ducha Sw.37 Propozycje tego 
rodzaju  nie mogły być przyjęte, gdyż o roli Ducha Sw. 
w rozwoju tradycji mowa była na początku tekstu  poświęco­
nego tem u problemowi. A ktyw na rola Ducha Sw. należy do 
istoty rozw oju tradycji i nie może być pom inięta przy om a­
w ianiu czynników tego rozwoju, ale zbędne jest przypom ina­
nie jej przy om awianiu każdego z czynników. Przez form ułę 
podaną w schem acie IV redaktorzy nowego tekstu  chcieli pod­
kreślić najpierw  twórczą i ożywczą rolę tradycji w całym  ży­
ciu Kościoła, a następnie fakt, że rozwój tradycji w Kościele 
będzie się realizował aż do pełni czasów eschatologicznych lu ­
du Bożego.38

,5 Ob illam  Traditionis vim  dynamicam, Ecclesia tota animatur et 
quodammodo Traditionem portabat eaąue simul portatur. Quare iure 
m ulieri evangelicae, assimilatur, quae ferm entum  abscondit in massa 
farinae, expectans donee tota ferm entetur. Expectatio autem Ecclesiae 
non est passiva; nam et ipsa est massa farinae, quae ideo ferm enti ex-  
peritur actionem. Relatio ad Schem. III, de n. 8. Tamże, s. 22.

*8 A m ittitur comparatio Ecclesiae cum m uliere evangelica et Tradi­
tionis cum fermento a bea farina abscendito, utpote exegetice haud 
rec ie  fundata. Relatio ad Schem. IV, de n. 8 (E). Tamże, s. 19.

37 Plures alii redire volunt ad textum  priorem: „tum ex intim a rerum  
spiritualium  experientia’’ cum additione: „sub actione donorum scientiae 
et sapientiae” vel „sub afflatu Spiritus Sancti ab Ecclesia recognito. 
.Modi ad cap. II, n. 8, n. 32. Tamże, s. 21.

88 Verbis autem noviter inductis conceptus servatur de animatione 
■ quam tota Ecclesia vitam  a Traditione accipit, eiusque progressus affir-
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Depozyt przekazany przez apostołów, zgłębiony przez kon­
tem plację i studium  teologii, jest czymś obiektyw nym  i ze­
w nętrznym , ale działa także w każdym  wierzącym. Przez ze­
w nętrzne i osobowe przylgnięcie do tradycji apostolskiej do­
konuje się w człowieku uświęcenie. Zbawcze działanie prze­
kazu apostolskiego w ludzie Bożym jest znakiem  jego życia 
i  rozwoju. Realizacja bowiem i przeżywanie tego, co zostało 
przekazane, odbywa się w jednym  Duchu, a równocześnie 
w  wielości form. Jedność i jedyność dzieła zbawienia w C hry­
stusie, a równocześnie różnorodność sposobów jej aktualizacji, 
u jaw nia nie tylko bogactwo depozytu, ale również jego żyw ot­
ność i rozwój.

W ew nętrzne przenikanie przekazanego depozytu, pochodzą­
ce z duchowego doświadczenia, jest w ynikiem  rozwoju trad y ­
c ji  o ty le, o ile działa ona w wierzących. Działanie to przeja­
w ia się ustaw icznie w całym  Kościele i w poszczególnych jego 
członkach. Przem ieniające działanie tradycji nie niszczy oso­
bowości, natu ralnych  zdolności, ku ltu ry , rasy itp. Przeciwnie, 
przenikając i udoskonalając dane natu ra lne  człowieka tra d y ­
c ja  włącza je  w proces rozwoju ludu Bożego. Stąd płynie róż­
norodność działania tradycji i jej rozwój oraz żywotność. 
Tylko dzięki żywotności i rozwojowi (dynamizmowi) tradycja  
może przenikać do wszystkich dziedzin życia ludu Bożego. Te­
go rodzaju rola tradycji nigdy się nie skończy w Kościele. 
T rw anie Kościoła jest związane z ożywiającym  działaniem  tra ­
dycji apostolskiej. W tej rzeczywistości aktualizuje się m yśl za­
w arta  w  relacji do schem atu IV, że rozwój tradycji w Koście­
le  będzie trw ał do pełni czasów eschatologicznych.

Omówione dwa czynniki rozw oju tradycji w  Kościele tra k ­
tow ane są jako dzieło całego Kościoła. K ontem placja i studium  
w ierzących podkreślają postawę in te lek tualną wobec przekazu 
apostolskiego. Doświadczenie zaś osobiste ukazuje bogactwo 
podm iotowe tradycji apostolskiej oraz konieczność rozpozna­
w ania doświadczenia w ew nętrznego, by ono nie stało się fał­

m atur quae u ti term inum  habet Ecclesiae consummationem eschatologi- 
cam . Relaitio ad Schem. IV, de n. 8 (E). Tamże, s. 19.

2  — S tu d ia  T h e o lo g ic a  V a rs a v ie n s ia
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szywe. Doświadczenie duchowe całego Kościoła, obcowanie· 
z Panem  i Jego słowem we wierze, m odlitw ie i miłości spra­
wia, że w zrasta ciągle rozum ienie pierwotnego, niew yczerpa­
nego w swym bogactwie źródła.39 Nowość, jaka jest wynikiem, 
rozwoju, nie polega na odkryw aniu nowej treści, której nie 
byłoby w źródle, lecz na w cielaniu się tej treści w nowe for­
my i okoliczności. Kościół troszczy się ustaw icznie o coraz 
pełniejsze rozum ienie apostolskiego słowa, gdyż tego w ym aga 
od niego rzeczywistość historyczna, w jakiej się ak tualn ie znaj­
duje.

3. N a u c z a n i e  m a g i s t e r i u m

Na koniec uczy konstytucja, że rozwój tradycji w Kościele 
dokonuje się „dzięki nauczaniu tych, k tórzy w raz z sukcesją 
biskupią otrzym ali niezawodny charyzm at p raw dy”. W sche­
macie III nie było żadnej wzm ianki o udziale m agisterium  Ko­
ścioła w rozw oju tradycji. Również w ydany drukiem  schem at 
IV pom ijał ten  tem at. Gdy tekst schem atu IV dostał się do- 
rąk  ojców Soboru, w ielu z nich w skierow anym  do kom isji 
teologicznej oświadczeniu domagało się podkreślenia funkcji 
urzędu nauczycielskiego Kościoła w rozw oju tradycji. Jako 
uzasadnienie przytaczano teksty  z Adversus Haereses św. Ire­
neusza i z Com m onitorium  W incentego z Lerynu.40 K om isja 
przyjęła postulat, u jm ując funkcję m agisterium  w rozw oju 
tradyc ji w  słowach zaczerpniętych ze św. Ireneusza. Nie w y­
m ieniła jednak  tekstu  z Com m onitorium , gdyż in te rp re tac ja  
teologiczna tego tekstu  nie jest jednoznaczna.41

59 Por. J. R a t z i n g e r ,  K om m entar zum  Proemium, I. und II. K a ­
pitel. W: LThK, t. 2, Freiburg 21S67 s. 52:1.

40 175 Patres rogant ut profectus affirm etur non de Traditione, sed de 
eius intelligentia ve l cognitione; et insuper ut insistatur super munus 
M agistern, allatis citationibus ex S. Irenaeo, A dv. Haer., IV, 26, 2 et III,, 
1, necnon Vine. Lerinensi, Common., I, 23. Très addere volunt „sancte et 
incolum iter custoditur crescit vero” (...) A lii suadent ut dicatur: „Sacra 
doctrina super Revelationem  fundata in  Ecclesia proficit...” et unus 
postulat u t tota phrasis sub n. 10 ponatur, quia tum  Traditionem  tum  
Scripturam  respicit. Modi ad n. 8, n. 29. Dz. cyt., s. 20 n.

41 R. — Profectus Traditionis explicite ad penitiorem  intelligentiam ■
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Poza uwagam i zamieszczonymi w Modi do schem atu IV oj­
cowie Soboru nie podają bliższych w yjaśnień treści przytoczo­
nej form uły. Po uchw aleniu konstytucji dogm atycznej Lum en  
G entium  w ydaje się to zupełnie zrozumiałe. Teksty bowiem 
konstytucji o Kościele odnoszące się do funkcji nauczycielskiej 
m agisterium  są najlepszym  kom entarzem  do om awianej fo r­
muły. Praedicatio evangelü  według Lum en G entium  należy do 
szczególnych zadań biskupów. W ykonują oni obowiązek nau ­
czycieli w iary, gdy przyprow adzają do C hrystusa nowych 
uczniów i jako autentyczni nauczyciele, obdarzeni au tory tetem  
samego Chrystusa, przepow iadają ludowi sobie powierzonemu 
w iarę oraz zasady m oralnego postępow ania zobowiązując do 
ich przestrzegania. Przez wypełnianie tego posłannictw a b i­
skupi obdarzeni św iatłem  Ducha Sw. wydobyw ają ze skarbca 
objaw ienia rzeczy stare i nowe (KK 25). Funkcja przepow ia­
dania ewangelii może być rozpatryw ana od strony negatyw ­
nej i pozytyw nej. W pierw szym  w ypadku chodzi o czuwanie 
i odrzucenie przez m agisterium  tego, co jest błędne. W tym  
w ypadku urząd nauczycielski Kościoła chroni tradycję  od w y ­
paczeń, k tóre ham ow ałyby jej rozwój. Rozpatryw ane w sen­
sie pozytyw nym  przepow iadanie ujaw nia w pełni rozwój tra ­
dycji przez ciągle nowe odczytywanie depozytu przekazanego 
i aktualizow anie go w obecnej rzeczywistości.

W w ypełnianiu funkcji przepow iadania biskupi cieszą się 
„charyzm atem  praw dy”. Ojcowie Soboru celowo użyli sform u­
łowania charisma veritatis, by zastąpić nim  zbyt kategoryczne 
i błędnie rozum iane przez teologów protestanckich, a także 
praw osław nych słowo „nieom ylność” .42 W ielokrotnie przypo-

reducitur verbis sequentibus: „crescit enim traditorum  perceptio”. — 
A dm ittitur insistentia super M agisterium, addenda in lin. 23: „...intelli- 
gentia, tum  ex praeconio eorum qui cum episcopatus successione charis­
ma verita tis certum  acceperunt”. Sic alluditur ad verba S. Irenaei, Adv. 
Haer. IV, 26, 2: PG  7 ,1053. A ltera citatio S. Irenaei iam  occurrit pag. 14, 
lin. 25—26. Interpretatio autem Vincentii Lerin. controvertitur. — „Fi­
delis custodia” m em oratur sub п. 9. — Transpositio phraseos ad aliam  
paragraphum non leves suscitaret difficultates. Tamże.

42 Une difficulté qui surgit pour le lecteur protestant à ce niveau doit 
être im m édiatem ent signalée: c’est celle, du vocabulaire. J. B o s c ,  La.
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m inana przez ojców Soboru, zwłaszcza w  L um en  G entium , n ie­
omylność biskupów, jako pochodząca z woli Chrystusa 
i asystencji Ducha Sw., dotycząca w iary  i obyczajów (KK 25), 
pomimo łagodniejszego i jaśniejszego ujęcia niż na soborze 
W atykańskim  I, nie przestaje  razić teologów niekatolickich. 
Dla teologów protestanckich ciągle o tw arty  pozostaje problem , 
czy nieomylność Kościoła może mieć jakiś organ widzialny, 
ograniczony czasem i przestrzenią, czy przeciwnie, nie należa­
łoby twierdzić, że nieomylność realizuje się tylko na płaszczy­
źnie tajem nicy.43 Powołanie się na obietnicę obecności Pana 
czy asystencję Ducha Sw. nie rozwiązuje problem u, obietnica 
ta  bowiem i asystencja urzeczyw istniają się tylko w żywej 
relacji z Chrystusem , czyli w  uległości w iary. Związanie jej 
z insty tucją, czyli — jak  mówią protestanci ■— zinstytucjonali­
zowanie nieomylności w form ie widzialnego m agisterium  Ko­
ścioła, grozi niebezpieczeństwem  autonom ii czy naw et nad­
rzędności Kościoła w stosunku do Chrystusa.

W obliczu takich trudności jest zrozumiałe, że protestanci 
są bardziej skłonni przyjąć zaczerpnięty z tradycji ojców Ko­
ścioła zw rot charisma veritatis, k tóry  również oznacza au to ry- 
tatyw ność nauczania biskupów, czyli mówiąc językiem  teologii 
katolickiej — nieomylność. Tej samej form uły na określenie 
nieom ylności m agisterium  Kościoła użył np. teolog protestancki 
R. B o e c k l e r  w pracy poświęconej katolickiem u pojęciu 
tradycji.44 K onstytucja Dei V erbum  unika wyrażeń, k tóre mo­
gą być błędnie rozum iane przez protestantów , zwłaszcza 
w  dziedzinie autorytatyw nego nauczania, a form ułę charisma 
veritatis  uzasadnia praw em  sukcesji biskupiej. Kościół zawsze 
m iał świadomość współzależności między zasadą sukcesji b i­

Constitution dogm atique „Lumen Gentium’’. W: Points de vue de théolo­
giens protestants, Paris 1967 s. 26.

43 Mais si ces nuances sont im portants, le fond du problèm e reste  
entier car la question est de savoir s’il peut y  avoir un organe visib le , 
un tem ps et un lieu de l’infaillibilité de l’Eglise ou si cette infaillibilité  
ne peut être affirm ée qu’au plan du m ystère. Tamże, s. 34.

u  R. B o e c k l e r ,  Der m oderne römisch-katholische Traditionsbe­
griff. Vorgeschichte. Diskussion um  das Assumptio-Dogma. Zw eites Vati­
kanisches Konzil, Göttingen 1967 s. 144—149.
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skupów i darem  ich nieomylności. Jednak  w dotychczasowych 
wypowiedziach urzędu nauczycielskiego Kościoła najczęściej te 
tem aty  były  om awiane oddzielnie, chociaż nie zaprzeczano ich 
w zajem nym  powiązaniom.45

W edług form uły zaczerpniętej od św. Ireneusza czynnikiem  
rozw oju tradycji jest praeconium  biskupów, czyli strzeżenie 
depozytu od błędu i herezji. P rzekazane słowa i rzeczy wcie­
lają  się w  konkretne pojęcia i form y Kościoła, o których bo­
gactw ie wspom inały wcześniej wyliczone czynniki rozw oju 
tradycji. Pośród różnych form  życia tradycji w  Kościele mogą 
zaistnieć elem enty dodatkowe i przygodne, k tó re  u trudn ia ją  
praw dziw y jej rozwój. Działanie łaski nie zwalnia chrześcijan 
od obowiązku współdziałania z nią, przeciw nie — skłania do 
przezwyciężenia trudności w akceptacji depozytu w iary. Ciągle 
pojaw ia się tendencja zm ierzająca do zawężenia granic obja­
wionej i przekazywanej praw dy w Kościele. M agisterium  Ko­
ścioła m usi odrzucać herezję nie ze względu na jej śmiałość 
i otwartość, ale dlatego, że jeden elem ent objawienia uważa 
ona za całą prawdę.

Błędne poglądy pobudzają lud Boży do pogłębienia świado­
mości w iary pod kierunkiem  tych, którzy w raz z sukcesją apo­
stolską otrzym ali charyzm at praw dy. W tym  znaczeniu naw et 
b łędy mogą być dla ludu Bożego pobudką do głębszej reflek ­
sji i osobistego dialogu z Bogiem oraz lepszego sform ułowania 
przekazu apostolskiego. W ynika z tego, że praeconium  b isku­
pów naw et w ujęciu negatyw nym  (troska o czystość doktryny) 
przyczynia się do rozw oju tradycji w Kościele. Na rozwój tra ­

45 Istota sukcesji szeroko i w  sposób analityczny jest rozpatrywana 
w konstytucji Lumen Gentium  (18,20,23) orazwiVoia explicativa prae­
via, Odrębne i analityczne ujmowanie sukcesji przez magisterium Ko­
ścioła spowodowało, że także np. J. Bose, pastor kościoła reformowanego 
Francji, komentując trzeci rozdaiał Lumen Gentium  oddziela sukcesję od 
nieomylności biskupów. Przez sukcesję rozumie autor to wszystko, co 
dotyczy misji głoszenia słowa Bożego aż po krańce ziemi, tj. nauczania 
i budowania Kościoła. W tym sensie mówi o sukcesji jako kontynuacji 
świadectwa apostolskiego. Ponieważ zaś świadectwo to powierzone zo­
stało całemu ludowi Bożemu, dlatego też cały Kościół jest nosicielem  
sukcesji. Por. J. B o s e ,  art. cyt., s. 31 n.



22 P A W E Ł  SO C H A [14]

dycji w Kościele w pływ a jednak  najszerzej praeconium  b i­
skupów ujm ow ane w sensie pozytywnym . M agisterium  Kościo­
ła ustanow ione przez C hrystusa w ykonuje pozytyw ną funkcję 
pośrednika za przykładem  C hrystusa i apostołów w żywym  
i autentycznym  przekazyw aniu depozytu objawionego. Tw ór­
cze przekazyw anie polega głównie na autentycznym  in te rp re­
tow aniu Słowa Bożego pisanego bądź przekazywanego ust­
nie.46

*
* *

Omówione problem y isto ty  rozw oju tradycji w  Kościele 
i czynniki w pływ ające na jej dynam izm  prowadzą do lepszego 
zrozum ienia relacji m iędzy rozwojem  tradycji w Kościele 
a pełnią objawienia. Niezmierzona głębia słowa Bożego spra­
wia, że Kościół dochodzi do coraz pełniejszego pojm ow ania 
p raw dy przez cały czas swego ziemskiego pielgrzym owania. 
Czynnikiem  decydującym  w tym  rozw oju jest tradycja, k tóra 
w pływ a na życie Kościoła. T radycja ta  w arunkuje  i urzeczy­
w istnia Kościół w  jego istocie, a jednocześnie dzięki Kościoło­
wi może się aktualizować i rozwijać. T radycja objawia Ko­
ściół, a zarazem  sama jest przez niego objaw iana.47 Głębia 
słowa Bożego i stosunek tradycji do Kościoła spraw iają, że 
Kościół ustawicznie dąży do posiadania i zrozum ienia całego 
objaw ienia, aż w ypełnią się w  nim  wszystkie p lany zbawcze 
Boga i znikną wszelkie ograniczenia i b rak i w życiu chrześci­
jańskim , czyli aż do swej eschatologicznej pełni.

46 Pag. 16, lin. 17: Quattuor Patres loco „interpretandi”, volunt ver-  
bum docendi, quo latius est (...) R. — Vox docendi minus accurata vide- 
tu r, quia M agisterium a deposito p endet. Modi ad n. 10, n. 49. Schema 
constitutionis, dz. cyt., s. 49.

47 Quanto detto  fin  qui dim ostra come la Tradizione sia il ferm ento  
v ivo  ehe anima ed agita tu tta  la vita  della Chiesa: la porta ed è da 
essa portata, la m anifesta ed è manifestata. U. B e :t t i, La trasm issione 
della  divina Rivelazione. W: La Costituzione dom m atica sulla divina  
Rivelazione, Torino 1966 s. 176.
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L e  d é v e l o p p e m e n t  d e  l a  t r a d i t i o n  s o u s  l a  l u m i è r e  
d e  l a  c o n s t i t u t i o n  d o g m a t i q u e  „ D e i  V e r b u  m”

Résumé

Les études théologiques menées surtout au cours de la période pré­
cédant le Concile Vatican II et concernant l’essentiel du développement 
de la Tradition Apostolique et des facteurs stipulant le dynamisme du 
dépôt de la révélation ont donné lieu au fait que les Pères du Concile 
ont pu présenter une déclaration courte, mais riche en teneur à ce sujet 
■dans la constitution Dei Verbum. L’analyse du texte de Concile sous la 
lum ière des sources (schémas et modi pour la constitution no 8) permet 
de confirmer que l’assistance du Saint-Esprit est le facteur essentiel 
pour le développement de la tradition apostolique. En distinction de 
l’inspiration propre aux auteurs de l’Ecriture Sainte, l’Eglise — grâce 
à l’assistance de l’Esprit de Vérité — approfondit continuellement la 

^révélation déchiffrant à nouveau les liens entre les événements particu­
liers et leur valuer salutaire. De là se révèle le caractère dynamique 
de la tradition et sa simultanée limitation de teneur au dépôt apostoli­
que. C’est justement dans ce sens que les Pères du Concile compren­
nent — par le développement de la tradition apostolique — le dévelop­
pement organique de la conscience de l’Eglise.

Ce genre de développement de la compréhension des choses et des 
paroles transmises ne change en rien ni la nature ni la teneur de la 
révélation (fides quae creditur), mais produit que le dépôt révélé est, 

-dans l’Eglise, continuellement animé et constructif (fides qua creditur). 
La profondeur de la parole de Dieu, l’assistance du Saint-Esprit, dans 
la  compréhension de cette parole par l’Eglise ainsi que les vives expé­
riences de la foi réglés par le charisme de la vérité donné aux apôtres 
et à leurs successeurs produisent que l’Eglise tend sans cesse à posséder 
«t à comprendre les révélations d’une façon de plus en plus pleine, 
jusqu’à ce que s’accomplissent en elle tous les projets de Dieu, c’est- 
-â-dire jusqu’à la plénitude eschatologique. Le développement de la 
tradition apostolique ainsi compris fait partie de l’essentiel de l’Eglise 
du Christ en son actuel état d’existence terrestre.

P. Socha


